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Międzynarodowy kartel stalowy a polskie huty żelazne.
Niedawno ogłoszony został s ta tu t Międzynarodowego 

K artelu Stalowego w prasie, byłoby więc pożądanem, aby 
obecnie buty polskie sprecyzowały stanowisko swoje do 
tego pak tu . Nie przesądzając jednak tej sprawy, ze swej 
strony pozwalamy sobie już obecnie rozpatrzeć i porównać 
postanowienia umowy z sytuacją, w jakiej znajdują się pol­
skie huty, aby w ten sposób rozważyć szanse polskich hut. 
Treść i sens umowy w krótkich słowach jest następujący: 

K artel stworzony został dla regulacji produkcji stali 
w tych krajach, k tóre przyłączyły się do Kartelu i to w 
ramach procentualnego swego udziału w ogólnej produkcji. 
Dość produkcji ustala się co kwartał. Od wyprodukowa­
nej na te j  zasadzie ilości stali płaci przemysł każdego kraju 
po 1 dolarze od tonny do wspólej kasy ; w razie przekro­
czenia swej kwoty udziałowej, przekraczający płaci od 
tej nadwyżki do wspólnej kasy 4 dolary od tonny. Gdy 
natomiast pewien kraj nie osiąga swojej kwoty, to od swe­
go niedoboru otrzymuje 2 dolary od( tonny; niedobór nie m o­
że Wynosić więcej od 10°/o kwoty kwartalnej. Rozliczenie 
następuje co trzy miesiące, a podział kasy półrocznie po 
potrąceniu kosztów handlowych w ten sposób, że kraje o- 
trzymują swoją część: a) na zasadzie rzeczywistej produk­
cji swojej, gdy saldo kasowe powstało z wpłat normalnych, 
jednakże co najwyżej do wysokości dokonanych przez siebie 
Z tego ty tu łu  wpłat, b) w stosunku do procentowych u- 
działów swych wtedy, gdy saldo powstało z tytułu wpłat 
za nadwyżki produkcji.

Punktum saliens całego układu jest § 10 umowy, 
który brzmi: „Myślą przewodnią umowy niniejszej jest po­
stanowienie, że w czasie jej trw ania stawki celne za im ­
portowane do Nienuec produkty stalowe nie mogą być pod­
wyższone. Gdyby Niemcy podwyższyły te taryfy, to  umo­

wa może natychmiast być przez każdego z kontrahentów 
z terminem 3 miesięcznym wypowiedziana, poczem każdy z 
kontrahentów będzie miał w kwestjach celnych’ wolną rękę 
wobec swojego rządu. Również może być umowa każdej 
chwili, począwszy od 1 kwietnia 1927 z terminem 3 mie­
sięcznym wypowiedziana, gdyby rząd jednego z kontrahen­
tów sprzeciwił jej się. ze względu na to, że z powodu bra­
ku trak tatu  handlowego jeden z krajów, należących do K ar­
telu, traktuje całość importu artykułów  gorzej od drugie­
go kontrahenta. Gdyby Niemcy lub 'Francja umowę niniej­
szą z jedną z powyższych 2 powodów wypowiedziały, to 
obydwa mają prawo uczynić to również w stosunku do po­
zostałych kontrahentów, którzy wówczas ze swej strony
mają możność wypowiedzenia umowy również pomiędzy 
sobą".

Otóż kwintesencja całej umowy jest następująca:

K artel ustala co kw artał produkcję Niemiec, Francji 
Belgji i Luksemburgu na zasadzie rzeczywistego zapotrze­
bowania. Nadmiernemu wzrostowi produkcji zapobiega 
przez wewnętrzne opodatkowanie nadwyżki produkcji, zaś 
niedobór w produkcji wynagradza po 2 dolary od tonny. 
Tern samem kartel strzeże produkcję każdego kraju  przed 
wzajemną konkurencją, spowodowaną nadprodukcją, a wy­
konywać może praktycznie ochronę tą  tylko wtedy, o ile 
kraje, należące do kartelu, posiadają pomiędzy sobą ure 
gulowane przez trak taty  handlowe stałe warunki handlowe 
i  celne. Z drugiej strony zachęca do niedoborów, a  więc do 
zmniejszenia produkcji, płacąc odszkodowanie po 2 dolary od 
tonny. K artel staje się w tej chwili nieaktualny i bez zna­
czenia, gdy sprawy celne i  handlowe zupełnie nie są usta­
lone lub podlegają fluktuacji.
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•Jaki może być do tego. stanu  rzeczy stosunek polskiego 
hu tn ic tw a ?

O tóż Polska nie posiada uregulowanych stosunków  han­
dlowych i celnych z Niemcami. Do porozumienia brakuje 
więc rzecz podstawowa. N astępnie P olska s trac iła  w skutek 
wojny celnej zby t na w ielką część swej produkcji h u tn i­
czej w  Niemczech i m usi się domagać uregulow ania tej 
kw estji.

H u ty  polskie mogłyby więc przystąpić do m iędzynaro­
dowego k arte lu  z korzyścią dla siebie ty lko w tedy, gdyby 
Polska m iała tra k ta t handlowy z Niemcami oraz gdyby pol­
skim  hutom  Nifemcy przyznały ta k i kontyngent przywozowy 
wyrobów stalowych, k tó ry  odpowiadałby koniecznościom 
produkcji i przybliżonem u rzeczywistem u wywozowi s ta li 
do Niemiec przed w ojną celną. Bez należytego u regulo­
w ania tych 2 kardynalnych kw estyj, o przystąpieniu’ pol- 
skich h u t do międzynarodowego k arte lu  mowy być nie mo­
że, gdyż byłoby nonsensem płacić od produkcji s ta li po 1 
dolarze od tonny i  być wszędzie ograniczonym i  nie mieć 
absolutnie żadnej korzyści.

T rzeba bowiem podkreślić fak t, że k a rte l stalow y nie 
sprzedaje produkcji, nie usta la  również żadnych cen sprze­
daży, pozostaw ia przeciwnie sprzedaż poszczególnym k o n tra ­
hentom . Jeże li w ięc polskie hu ty  będą się same s ta ra ły  o 
sprzedaż a nie będą chronione w  cenach przed konkuren­
cją, poco m iałyby przystąpić do tego k arte lu ?

Tylko aby ograniczyć sw oją produkcję?
Jeszcze więcej skom plikowaną sta je  się kw estja  przy­

stąpienia polskich h u t do międzyn. karte lu . Jeże li bowiem 
hontrahenci międźyn. k a rte lu  g w aran tu ją  pobie w zajem ną o- 
chronę, ja k i w tedy rynek zbytu pozostałby polskim hutom , 
gdybyśmy, przystępując do międzynarodowego k arte lu  s ta ­
lowego równocześnie z Czechami, A ustrją , W ęgram i, J u ­
gosławią. i Rum un ją, m ieli krajom  tym  zagw arantow ać, że 
nie będziemy tam  im portow ali naszych wyrobów hutniczych?

Tak więc naszem zdaniem trzy  następujące zasadnicze 
spraw y m usiałyby być przed przystąpieniem  polskich h u t 
do międzynarodowego karte lu  stalowego uregulowane.

1) tr a k ta t handlowy i sprawy celne z N iem cam i;
2) przyznanie polskim hutom  odpowiednich kontyngen­

tów  zbytu wyrobów stalowych do Niem iec; •
3) ustalenie i przyznanie Polsce odpowiednich kontyn­

gentów  zbytu w Czechosłowacji, R um unji, A u strji, W ę­
grzech i Jugosław ji.

O ile te trzy  zasadnicze sprawy poprzednio nie będą po 
m yśli h u t polskich uregulowane, przystąpienie do między­
narodowego karte lu  stalowego sta je się niemożliwem.

Z resztą zdaje się, że tak , jak  hu ty  polskie sprawę tą  
obecnie oceniają, ocenia ją  również sam międzynarodowy 
karte l stalow y, k tó ry  z tych tylko powodów nie nadesłał 
dotychczas polskim hutom  zaproszenia do w stąpienia do 
karte lu . U kład ta k i bowiem m usiałby pozostać czysto te ­
oretyczny, gdyż w ątpim y, aby międzynarodowy k arte l s ta ­
lowy sam chciał pośredniczyć wtem, aby hutom  polskim 
przyznano spełnienie powyżej wspomnianych trzech k a r ­
dynalnych postulatów . A. W.

O program eksportowy polskiego hutnictwa.
Im  silniej polski przem ysł hutniczy w ystępuje na ryn ­

kach eksportowych, tern jaskraw iej uw idacznia się brak  
skoordynowanego i  należycie przemyślanego program u eks­
portowego polskiego hutnictw a. Ten b rak  sta je  się dotkliw y 
w  tych krajach, gdzie przem ysł żelazny je s t dobrze zorgani­
zowany i współzawodniczy z polskim przemysłem. K a ta ­
strofalnym  brak  ten  sta je  się wszędzie tam, gdzie rozchodzi 
się  o podstawowe t. zw. natu ra lne rynk i zbytu  w  naszych 
k rajach  sąsiednich. Możnaby zrozumieć, że do te j chwili 
polski przem ysł hutniczy nie ułożył swego planu ekspor- 
praw dę niezrozum iałym  je s t b rak  w szelkiej jednolitej i 
praw d ęniezrozumiałym je st b rak  wszelkiej jednolitej i 
przem yślanej po lityki eksportow ej do k ra j ów południowo- 
wschodniej Europy oraz do państw  nadbałtyckich. Jako  
w zór należytego zrozum ienia po lityki eksportow ej winni 
nam służyć Czesi, a  w zór ten, chociaż nie da się naśladować 
w  szczegółach, je s t tern więcej praktyczny i  in teresujący, 
że obejm uje w łaśnie te, k ra je , k tó re  stanow ią naturalny  ry ­
nek zbytu polskich wyrobów hutniczych i  w  których  z na­
m i skutecznie współzawodniczyć mogą tylko Czesi.

P rzypatrzm y się więc metodom czeskim.
Gdy w  roku 1923 i 1924 w  A ustrji, W ęgrzech, R u ­

m unji i  Jugosław ji ustabilizow ały się jako tako stosunki 
gospodarcze, przem ysł żelazny czeskosłowacki zabrał się 
natychm iast z całą energ ją do opanowania tych rynków. 
Rozpoczął akcję sw oją w  ten sposób, że w  W iedniu, B el­
gradzie, Budapeszcie, Bukareszcie i  Sofji, pozatem oczy­
wiście jeszcze w  całym szeregu m iast prowincjonalnych1 
w  tych krajach  zorganizow ał oddziały swojej organizacji 
eksportow ej. O ddziały natychm iast rozpoczęły intensyw ­
n ą  działalność sprzedażną, a widząc, że transakcje tran zy ­
tow e przynoszą tylko duże stra ty , u rządziły  wszędzie duże 
składy konsygnacyjne. P rzez sprzedaż ze sk ładu  przem ysł 
czeski kompensował sobie początkowo bardzo niskie ceny 
przy  sprzedażach tranzytow ych. W  ten  sposób czeski p rze­
m ysł żelazny, k tó ry  zmuszony je s t 60°/o swojej produkcji

eksportować, rozpoczął w ew nątrz tych krajów  ostrą  w alkę 
z tubylczym  przem ysłem , rzucając tow ar po niesłychanie 
niskich cenach. W alka oczywiście nie m ogła trw ać długo, 
gdyż przem ysł danego k ra ju , zagrożony przez Czechów, i 

.n ie  m ając możności do zrew anżow ania się zniewolony był 
albo podjąć w alkę przez kolosalne obniżenie cen, albo 
też porozumieć się z Czechami. P rzedstaw iając w prze­
ciwieństwie do tych krajów , dzięki swej organizacji o- 
grom ną siłę, Czesi w ystępowali jako dyktatorzy  i  zm usili 
poszczególne k raje  do zaw arcia oddzielnych umów. Te um o­
wy stanow ią szczyt chytrości gospodarczej Czech. Nie 
uk ładali się oni z  k ra jam i wspólnie, lecz ułożyli się z każ­
dym kraj cm oddzielnie, ale umowy wypadły w  ten sposób, 
że Czechosłowacja s ta ła  się poprostu instancją zw ierzchnią 
i  kontro lną dla pozostałych kontrahentów .

Cel poszczególnych umów określony został w § 1, 
k tó ry  opiewa jak  następuje:

Umowa niniejsza ma służyć wspólnym interesom
kontrahentów  w  k tórym  to celu między innemi przepro­
wadzone będą następujące postanowienia:
1) Osiągnięcie najniższych kosztów  produkcji np. przez 

racjonalizowanie program ów walcowania.
2) W ykorzystanie położenia geograficznego zakładów  

wytwórczych do odbiorców.
3) Połączenie b iu r sprzedaży w  celu obniżenia kosztów  

handlowych.
4) G w arantow anie sobie równych przeciętnych w pły­

wów ze sprzedaży franco wagon stacja hutnicza lub 
pograniczna czeska.... (np. austriacką, w ęgierska i 
t. d.) za poszczególne wyroby hutnicze.

W  w ykonaniu tego paragrafu  Czesi zdążyli uzyskać 
sta łe  kontyngenty całego zapotrzebowania m aterja łów  h u t­
niczych danego k ra ju . W  A u strji procent udziału  począt­
kowo w ynosił 18°/o, obecnie 90°/o, a w  produktach tak  jak 
np. blachach grubych, k tórych  A u str ja  nie produkuje —  
100 °/o; następnie Czesi zagw arantow ali sobie wysokie ceny



wewnętrzne za te  kontyngenty. W  ten sposób szczególnie 
przez cały rok 1924 i  1925 oraz przez połowę roku 1926 cze­
skie huty  były wszechwładne na rynkach południowo - 
wschodnio-europejskich, równocześnie uzyskując bardzo ko­
rzystne ceny za sWe wyroby. Słabe próby niemieckiego 
przem ysłu wejścia na ten rynek Czesi sparaliżow ali od­
powiedniemu układam i. Dopiero około połowy roku 1926 
wspaniale przeprowadzona organizacja sprzedaży przemy- 
m ysłu czeskiego zaczęła szwankować. Z jaw ił się bowiem 
na tych rynkach polski przem ysł żelazny, k tó ry  aczkol­
wiek zwalczany ostrym i środkam i, rozpoczął swój pochód 
zwycięski. Metody w alk i przeciw przemysłowi polskiemu 
były bardzo różne. W  pierwszych miesiącach mianowicię 
na koszt Czechów przemysły A u s tr ji i  W ęgier i t. d. pod­
bijały każdą ofertę polską. Gdy zaś polski przemysł, po­
znawszy tą  tak tykę Czechów, nie oddawał pisemnych ofert, 
a sk ładał oferty  osobiście lub też przez zastępców swoich 
tylko ustnie, zagarniając zamówienia, Czesi zrozpaczeni 
rzucili się na Wewnętrzny rynek Polski. Przyzwyczajeni do 
wysokich cen i  spotkawszy się na rynku polskim z silną 
organizacją handlową, w ierną Syndykatowi Polskich H u t 
Żelaznych, przemysł czeski, następnie zagrożony przez prze­
mysł polski we własnym  kraju , zaproponował umowę w za­
jemnej ochrony terytorjalnej. Zaraz po tern polecił przemy­
słow i austryjackiem u i przem ysłowi węgierskiem u, a nawet 
rum uńskiem u inwazję po cenach bojowych do Polski, chcąc 
w ten sposób w dalszym ciągu pozbyć się konkurencji 
polskiej. Jednakże i te usiłow ania już po bardzo krótkim  
czasie załam ały się i obecnie, jak  nas inform ują, pzesi 
ponownie przystępują do polskich h u t w celu uregulowania 
kw estji zbytu. 1 1 . ! 1.

Jesteśm y ciekawi, jak  po wszystkich doświadczeniach 
przemysł polski zareaguje na propozycje czeskie. U w aża­
my jednakże ze swej strony za kardynalny w arunek jak ich ­
kolwiek rozmów na ten tem at, aby polski przem ysł osiąg­
nął na południowo-wschbdnio-europejskie k ra je  tak ie kon­
tyngenty, jakie mu są koniecznie potrzebne.

Uważamy wobec tego, że nadeszła chwila, kiedy pol­
skie huty żelazne winne ułożyć jednolity i przemyślany we 
w szystkich skutkach swych plan eksportowy. Uważamy 
za rzecz niemożliwą i  niedopuszczalną ze Względu na go­
spodarstwo krajowe, aby poszczególne huty  tak , jak dotych­
czas poprostu licytowały się na niekorzyść P o lsk i na ryn ­
kach zagranicznych. Uważamy za rzecz niezrozum iałą, że 
w szystkie huty  polskie np. na pewnym prze targu  w Ru- 
m unji były tańsze od zagranicy, a pozatem poszczególne o- 
ferty  polskie pomiędzy sobą różniły  się w cenach o 30°/o.

Musimy stw ierdzić, że kw estja  ta  w  tej chwili nie jest 
już tylko kw est ją  polskich h u t żelaznych, lecz, że je s t to 
kw estja ogólnie-państwowa, gdyż jest niedopuszczalnem, aby 
z powodu braku program u gospodarstwo krajow e dozna­
wało zupełnie bez jakichkolw iek podstaw  z każdym  m ie­
siącem kolosalnych s tra t. J  jeżeli hu ty  polskie nie umiałyby 
się zdobyć w  tym k ierunku  na w łasną szeroko zakreśloną 
politykę eksportową, to winien się spraw ą tą  zająć p. M ini­
ste r Przem ysłu i  H andlu, k tó ry  zresztą jako jeden z p ie r­
wszych rzucił hasło eksportu  polskiego. S tra ty , dotychczas 
dla gospodarstwa krajowego powstałe, są  nieobliczalne.

W ołamy o program  eksportowy polskich h u t żelaznych, 
a wołamy w ostatniej chwili.

G. H.

Hutnictwo polskie nie wyzyskuje konjunktur.
R egulacja cen nie należy do zadań Międzynarodowego 

K artelu  Stali. Jednak  samo jego powstańie i  czynności w 
ostatnim  miesiącu przyniosły bardzo znaczną poprawę na 
rynku międzynarodowym tej branży. Ceny nieomal w szy­
stkich wyrobów hutniczych w przeciągu tych 4-ch ty ­
godni podniosły się o 1 fu n t angielski na tonnie i więcej. 
Znawcy międzynarodowego rynku żelaznego sygnalizują dal­
szą zwyżkę cen, a  są naw et tacy, k tórzy  nie zawahali się 
przepowiedzieć, że rok 1927 przyniesie branży żelaznej taką 
konjunkturę, jaką w bież. roku m iał przemysł węglowy.

Szczególnie niemiecki przemysł żelazny dąży systema- 
tyćknie do zrównoważenia cen eksportowych z cenami we­
wnętrznemu i  mimo zimowego słabszego sezonu liczy się z 
podwyżką cen żelaza jeszcze o 1 fun t angielski na tonnie.

D zięki te j sytuacji hu ty  niemieckie i  francuskie p ra­
wie zupełnie zaprzestały sprzedawać żelazo po obecnych 
niskich cenach na eksport. To co koniecznie sprzedawać m u­
szą, przyjm ują tylko jako ściśle określone objekty, wy­
kluczając zupełnie wszelkie ,,szlusy“ na szereg miesięcy.

Ta zmiana polityki eksportowej niemieckich1 i  francu­
skich h u t w inna służyć hutom  polskim jako drogowskaz.

Tymczasem dowiadujemy się, że huty  polskie sta ra ją  
się w  dalszym ciągu ulokować każdą ilość s ta li i żelaza po 
cenach dotychczasowych na rynkach zagranicznych. J a k  nas , 
inform ują, podobno n iek tó re  z polskich i  górnośląskich hu t

w ysprzedają cały swój kontyngent eksportow y po n iesły­
chanie niskich cenach już obecnie n a  cały następny rok.

W prawdzie ilości te, wobec dzisiejszego stanu z a tru d ­
nienia h u t i Wobec niskich cen eksportowych, nie są zbyt 
duże, mimo to jednak dokonano dotychczas podobno już 
transakcji na eksport na rok 1927 na ca 250.000 tonn. B io­
rąc pod uwagę różnicę ceny 1 Ł. ang., k tó rą  hu ty  polskie 
mimo konjunktury  ostatnich 4-ch tygodni już obecnie s t r a ­
ciły, oraz, że różnica ta  wzrośnie do m arca lub kw ietnia n a ­
stępnego roku o dalszy 1 1Ł. ang. na tonnie, s tra ta  wynosić 
będzie przy 2 Ł. na tonnie pół m jijona fun tów  angielskich.

Uznajemy w zupełności konieczność forsow ania eks­
portu. Musimy jednakże przestrzegać hu ty  polskie przed 
dotychczasową ich polityką eksportow ą. E ksport, dokonany 
bez właściwej potrzeby ze s tra tą  pół m iljona funtów , jest 
w najwyższym stopniu szkodliwy dla h u t i dla gospodar­
stw a krajowego. Z punk tu  bowiem widzenia gospodarki k ra ­
jowej te pół m iljona funtów  ang. są  nietylko s tra tą  h u t 
jako takich, ale są  równocześnie s tra tą  P aństw a P olsk ie­
go, k tó re  eksportuje realny tow ar, a nie otrzym uje odpo­
wiedniego ekw iw alentu w gotówce.

W skazujem y na politykę sprzedaży francuskich i n ie ­
mieckich hu t, k tóre, przewidując znaczne polepszenie sy ­
tuacji m iędzynarodowej, żadnych „szlusów “ długoterm ino­
wych już nie robią. — aw. —

Współpraca Konsulatów Polskich ze sferami gospodartzemi w kraju.
Położenie gospodarcze i  finansowe Polski wymaga u- 

trzym ania bilansu handlowego w  stanie czynnym. D zisiej­
sza sytuacja, wywołana wprowadzonemi po wybuchu w oj­
ny celnej zakazam i przywozu i  wywozu, w sparta znako­
micie eksportem  węgla z  powodu, s tra jk u  angielskiego i

dewaluacją złotego nie da się jednak utrzym ać przez d łu ż­
szy okres czasu. W ytwórcy nasi będą musieli w drodze 
normalnej konkurencji utrzym ywać zdobyte i zdobywać 
nowe rynk i zbytu, konsumenci zaś najhardziej dogodne ry n ­
k i zakupu. ,Do akcji te j m uszą się sfery gospodarcze sto-



sownie przygotować, tembardziej iż brak nam szeregu or- 
ganizacyj pomocniczych, któremi rozporządzają zagranicz­
ne państwa (np. instytuty eksportowe), oraz na wysokim 
stopniu stojącej służby informacyjnej, subwencyj, tanich 
kredytów eksportowych itd. Mamy obecnie u nas z jednej 
strony przemysł i handel wraz z jego organizacjami 
i Izbami Przemysłowo-Handlowemi, z drugiej zaś tylko 
konsulaty, jako urzędy, których pierwszem zadaniem jest 
ochrona interesów gospodarczych Rzeczypospolitej, a k tó ­
rych sprawność musi być tern większą, że nawet j|cw- 
stanie instytutu eksportowego nie zwolni ich od działal­
ności gospodarczej, lecz wprost przeciwnie zwiększy jej za­
kres. Insty tu t bowiem eksportowy będzie musiał syste­
matycznie, korzystać ze współpracy konsulatów.

Doceniając potrzeby życia gospodarczego w' tej dzie­
dzinie Związek Izb na ostatnim Zjeździe w Poznaniu o- 
mówił. sprawę współpracy konsulatów z gospodarczemi or­
ganizacjami i Izbami Przemysłowo-Handlowemi i na za­
sadzie wyników dyskusji przesłał Ministerstwu Spraw Za­
granicznych szczegółowy memorjał, w którym wyłuszczył 
ko.nkretne wnioski w sprawie reorganizacji pracy naszych 
placówek konsularnych, oraz usprawnienia jej techniki.

Przedewszystkiem Związek podniósł, że sieć konsularna 
wykazuje niedomagania, gdyż niedostatecznie ocenia, wagę 
poszczególnych rynków jako terenów zbytu eksportu pol­
skiego, czego wynikiem jest np. istnienie jedynego wydziału 
konsularnego na obszar W.  Brytanji i wszystkich Domi­
niów równocześnie w Londynie, szczupła .obsada osobowa 
innych placówek, niejednokrotnie nieodpowiedni wybór osób, 
piastujących godność konsulów konorowych itp.

Większość placówek konsularnych jest przeciążona a- 
gendami administracyjnemi, nie posiada fachowego upo­
sażenia personalnego, środków potrzebnych na utrzymanie 
stosunków z zagranicznemi sferami gospodarczemi, co po­
woduje, iż nie może ona należycie reprezentować polskich 
interesów gospodarczych zagranicą. Dlatego Związek Izb 
z uznaniem powitał projekt M. S. Z., przewidujący roz­
mieszczenie świeżo angażowanego personelu urzędniczego 
konsulatów w resortowych Ministerstwach oraz w Izbach 
Przemysłowo-Handlowych i organizacjach gospodarczych 
celem odbycia praktyki, wzamian za dostarczenie na czas 
przeszkolenia tych sił odpowiednich kwalifikowanych pra­
cowników gospodarczych dla konsulatów. \V ten sposób 
konsulowie nasi będą nietylko orjentowali się w życiu 
państw w których pracować mają, lecz również będą po­
siadali znajomość stosunków i potrzeb gospodarczych w ła­
snego kraju, w którego potrzebach z powodu oddalenia 
często nie orjentują się należycie.

Dla utrzymania kontaktu z krajam powinniby nasi kon­
sulowie odbywąć w razie przyjazdów konferencje ze sfe­
rami gospodarczemi. Konferencje te wpłynęłyby dodatnio 
nietylko na działalność konsulatów, lecz niejednokrotnie 
pobudziłyby także inicjatywę sfer gospodarczych.

Raporty gospodarcze naszych konsulatów są często bez 
praktycznego znaczenia dla sfer gospodarczych. Pochodzi 
to stąd, że są one przeważnie raportami retrospektywami 
za dłuższy okres czasu, podczas gdy sferom gospodar­
czym potrzebne są raczej krótkie, ale aktualne wiadomo­
ści, któreby pozwoliły na nawiązanie względnie rozsze­
rzenie stosunków handlowych z odnośnym krajem. Ponadto 
raporty takie musiałyby tyć dostarczane znacznie prędzej 
i częściej niż dotychczas, i w pierwszym rzędzie pochodzić 
z krajów, do których eksport nasz jest kierowany, lub 
może być napewno kierowany. Dotychczasowa praktyka 

adsyłania obszernych raportów z. rynków, na których nie 
mamy czego lokować, a żadnych lub minimalnych z krajów, 
e. sport polski rzeczywiście interesujących, musi ustać z po­
wodu nieprodukcyjności tej pracy. Wskazanem byłoby pod­
jęcie przez M. S. Z. wydawnictwa zawierającego krótkie

reprodukcje najaktualniejszych wiadomości zawartych w ra ­
portach konsularnych i rozsyłanie go z zachowaniem wa­
runków, stosowanych zagranicą, w zakresie t. zw. pospiesz­
nej służby informacyjnej.

Rozszerzenie działalności gospodarczej konsulatów leży 
przedewszystkiem w interesie tych gałęzi przemysłu, które 
nie posiadają własnych organizacyj zbytu zagranicą. Dla 
tych działów nie wystarczy ogólna propaganda polskiej wy­
twórczości, dokonywana przez Konsulaty. Co do nich pla­
cówki konsularne musiałyby również pośredniczyć w na­
wiązywaniu stosunków bezpośrednich przez doręczenia kon­
kretnych ofert, cenników i innych informacyj firmom ob­
wodu swego działania, przyczem za wzór może służyć ak- 

*cja niektórych zagranicznych konsulatów, działających' w 
Polsce.

Wobec przemożnego znaczenia powyższej sprawy dla 
rozwoju naszej ekspansji gospodarczej przypuszczać należy, 
iż czynniki rządowe wezmą postulaty Związku Izb pod 
dokładną rozwagę.
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Kronika pośmiertna |
Dnia 25 października 1926 r. zmarł podczas podróży 

wizytacyjnej na dworcu w Pogorzeli inspektor szkół za­
wodowych Józef Zeyland, w 58 roku życia.

Po ukończeniu szkoły realnej w Poznaniu uczęszczał
śp. Z. do Szkoły Przemysłu Artystycznego w Berlinie, pra­
cował od kwietnia 1895 r. do października 1898 r. w Po­
znaniu w Dokształcającej Szkole Przemysłowej. Powołano 
go następnie do Berlina, skąd udał się do Brandenbur­
gu nad Hawelą, gdzie pł-acował w instytucji prywatnej
dr. Wredowa. Od 1. IV. 1919 do 1. IV. 1923 pracował 
zmarły jako nauczyciel w Państwowej Szkole Budowniczej 
w Poznaniu, od 1. IV. 23 r. do śmierci swej pełnił służbę 
inspektora Dokształcających Szkół Przemysłowych w Okr. 
Szk. Poznań.

Poza służbą państwową pracował zmarły gorliwie w 
organizacjach rzemieślniczych i Towarzystwach przemysło­
wych, gdzie cennemi radami i wysokiemi zasługami około 
rozwioju towarzystw zaskarbił zaufanie Towarzystwa Sta­
rego Przemysłu w Poznaniu, które mianowało go swym 
prezesem. Cześć Jego Pamięci 1

Drniolfłllic 1 budui<3 najnowsze piece do wypalania kafli,
r i  U JC lU U ję  dachówek bez układania cegieł i kosztownych 
suszarń opalane węglem, torfem, drzewem. Badam tereny 
glin, wapnia, torfu Fabryki glazur, wapna buduję oraz 
aparaty kontrolne, samopiszące do kontroli palaczy cegieł, 
kotłów, stróżów nocnych. K .  T o k a r z ,  ceramik, L u b l i n ,  skrytka 75.

3308c

Inż. Józef Ziemba m
w  C H RZ A NO W IE -  M a ł o p o l s k a

Fabryka M aszyn i Form da w yrobów  c e iM to w o -b e fo o o w y tb .
Poleca maszyny do dachówek, podkładki 

sztancowane, formy do rur betonowych, 

krawężników, schodów i t. d. 2982
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j T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E

FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W ŁODZI
D

W WARSZAWIE
A leje Je ro z o lim sk ie  51

W KATOWICACH
B ato reg o  4

W ła s n e  b iu r a  s p r z e d a ły :

WE LWOWIE W POZNANIU W KRAKOWIE U
Z ybllk lew fcza 39 C ieszk o w sk ieg o  8 Basztowa I. 24

A d res te le g ra f ic z n y : W  I URI INłF
„TRANSMISJA* K r » k . * " k l e X d " l e S o l,  58 D

PEDNIE

KOŁA 
TOKARKI

(transmisje). Łożyska samostnary. 
_  Wieszaki. Wałki, Sprzęgła stale i

rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na- 
prętacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianemi na specjalnych automatach, 

pociągowe, szybkotnące z wał­
kiem pociągowym do toczenia i 

śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda toka&a próbowana i kontrolowana protokularnie.
2639

1 kolumnowe ze skrzynką 
*•** “ b biegów (8 szybkości) i sa­

modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wier­
cenia otworów do 32 i 40 mm.

KOTŁY STREBEL’A, oryginalne tło ogrzewań 
centralnych.

I f i jT lA l  f E  młyńskie, i inne przedmioty żeliwne
W  utwardzone.

RUSZTY
Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.

ekonomiczne własnego systemu 
i wszelkie odlewy.

6* 916*9

Gwarectwo „Hrabia Renard" 1
Kopalnie w ęg la  i Zakłady P rzem ysłow e w  Sosnowcu

El

O ddzia ł : W alcow nia ru r  i żelaza
Rury spawane od (Vs”  do ! %”)Rury bez szwu czarne i ocynkowa 

ne ze stali Siemens-Martin, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa. 
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Specjalność:

Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: żelazna59
Telefon 5 8 -8 8 . Telefon 58 -88 .

Rury o cienkich ściankach do  C u k r o w n i  i aparatów 
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

Przedstawicie e* A, d ® R o ssa S ’ w a rsz a w a ,  F o k s a m ,  lu b  Wilcza 2 8 a t tei. 2 7 2 -5 6
A n to n , B e r n a r d ,  d o z n a ń ,  W ie lk ie  G a r b a ć  1 8 , t e i .  1 2 -5 9  
A n to m  B e rn h a rd ,  Ł ó d t ,  A n d r z e ja  7 , t e l .  9-01  298?
J u lja n  B o n k , L w ó si. S a p ie h y  2 6 , t e l .  12*80
I n t . J e r z y  P o b ó g - f t t a s n o d e b s k i ,  K a to w ic e , M ły ń sk a  5 , t e l .  2 2 -0 3 .
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Wiadomości z branży
Nowa koncesja w Turcji.

B yły  m in is te r p. H . G liw ic  s ta n ą ł na  czele T o w arzy ­
stw a E k sp lo a tac ji koncesji na  sk ła d y  tow arow e n a  lin ji 
kolei an a to lijsk o -b ag d ad sk ie j. T ow arzystw o  to  zna jdu je  się 

'-cenie w  stad ju m  o rg an izac ji i w  najb liższym  czasie po 
uzyskan iu  odpow iednich  k red y tó w  będzie p rzeksz ta łcone  na 
spó łkę  akcy jną . A k c je  m a ją  zakup ić  przem ysłow cy, z a in ­
teresow an i w  eksporcie  do T u rc ji.

Ulgi celne.
O głoszono rozporządzen ie  rządow e (D z. U st. N r. 112 

poz. 650., p rzyznające  cło u lgow e w  w ysokości 20°/o cła 
norm alnego  p rzy  przew ozie  m aszyn i  ap a ra tó w  n iew yra- 
bianych w  k ra ju , o ile  s tan o w ią  część sk ład o w ą  now oin- 
sta low anyeh  kom pletnych  u rząd zeń  fabrycznych  lub  m ają  

. s łużyć do obniżen ia  ko sz tó w  p ro d u k c ji i w zg lędn ie  zw ięk ­
szen ia  p rodukcji przem ysłow tej i  ro lne j.

Pertrak tac je  a nowe warunki płac w przemyśle metalowym.
W e w to rek , d n ia  16 bm ., odbędzie się w  W arszaw ie  

k on ferencja  m iędzy p rzed staw ic ie lam i cen tra lnych  Z arządów  
zak ładów  m eta low o-hu tn iczych  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego , a 
d e leg a tam i Z w iązków  M etalow ych  Z ag ł. D ąb row sk iego , zw o ­
ła n a ,c e le m  om ów ienia podw yżk i płac. U d z ia ł w  pow yższej 
k o n feren c ji b ierze z ram ien ia  sosnow ieckiego In sp e k to ra tu  
P racy  inż. J .  G allo t, k tó ry  w  pon iedzia łek  w ieczorem  w y­
jeżdża  do W arszaw y  na  pow yższą konferencję . f

Drut walcowany.
9

W  tych  dniach n as tąp iło  porozum ien ie  pom iędzy fran - 
cuskiem i, b e lg ijsk iem i i  n iem ieckiem i w alcow niam i d ru tu , 
na  podstaw ie  k tó reg o  u sta lono  zasadn iczą  cenę m in im alną  
d ru tu  n a  Ł  6— 2— 6 za  tonnę fob. A n tw erp ja . Z obow iązano 
pośredn ików , eksportu jących  do A n g lji , do pob ie ran ia  do ­
b ie ran ia  d o da tku , w ynoszącego sh . 1.6 n a  tonn ie . P rzy  
w yw ozie do H o lan d ji obow iązu je  cena 76 fł. hol. za  tonnę 
franco  w agon. W  raz ie  po trzeby  przew idziane  je s t o g ra n i­
czenie p ro d u k c ji d ru tu .

Interesy Huty Laury.
Z ak ład y  H u ty  K ró lew sk ie j i  L au ry  p racu ją  od dn ia  

1. b. m. na  trz y  zm iany. Z a rząd  H u ty  K róleW |kiiej i  L au ry  
sp łac ił część .daw nych zobow iązań dolarow ych  d z ięk i p o p ra ­
w ie sy tu ac ji finansow ej to w arzy s tw a  w sk u te k  w zm ożonego 
eksportu .

Porozumienie polsko-czeskie.
S praw a ro zd z ia łu  rynków  zb y tu  m iędzy syndykatam i 

żelaznem i po lsk im  i  czeskim  —  zo sta ła  uzgodn iona i  d e f i­
n ityw n ie  za ła tw io n a  n a  posiedzeniu  w  P radze .
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0 SPRAWY PODATKOWE 1 0 I
K ażdy  po d a tn ik  m a praw o p rzeg ląd ać  a k ty  i  żądać 

w y słu ch an ia  j eg o  w y jaśn ień  przez  kom isję  szacunkow ą. 
W  zw iązku  z  zakończonym  obecnie w ym iarem  p o d a tk u  do- 
dochodow ego za  nok poda tkow y  1926 i rozesłan iem  do 
p ła tn ik ó w  nakazów  p ła tn iczych , przyppm inam y o n ie k tó ­
rych  p rerogatyw ach , k tó re  p rz y s łu g u ją  p ła tn ik o m  w  t r y ­
bie postępow aniu  odw oław czego. M ianow icie, w  m yśl a r t .  
67 just, o p o d a tk u  dochodow ym , p ła tn ik o m  p rzy s łu g u je  
praw o p rzeg ląd an ia  w  k an ce la rji k o m is ji szacunkow ej a k ­
tów , dotyczących opoda tkow an iu  ich . W  ty m  w ypadku , 
gdy sum a dochodu podana p rzez  p ła tn ik a  w  zeznaniu , zo­

s ta ła  p rzez  kom isję  zm ienioną, lu b  p ła tn ik  zam ierza  Wnieść 
odw ołanie p rzeciw  w ym iarow i po d a tk u , K o m isja  szacu n ­
kow a obow iązana je s t  n a  p ro śbę  p isem ną p o d a tn ik a  udzielić 
m u n a  jego k o sz t —  w te rm in ie  tygodniow ym  od  dn ia  z g ło ­
szen ia  prośby —  odpisu  uchw ały  sw ej w  przedm iocie  
ok reś len ia  dochodu i ob liczen ia  po d a tk u , ja k  rów nież  o d ­
p isu  p ro to k u łó w , zaw iera jących  zeznan ia  św iad k ó w  i zn aw ­
ców  —  biegłych.

A rt. 68 te j  u s taw y  w yraźn ie  g łosi, że gdy  poda tn ik  
w y raża  życzenie złożenia u stnych  w yjaśn ień  w  celu  u z a ­
sadn ien ia  podniesionych w  odw ołan iu  z a rzu tó w , należy go 
zaw iadom ić o dn iu  posiedzen ia  k o m isji szacunkow ej p rz y ­
najm n ie j n a  8 dn i p rzed  rozpoczęciem,1 tegoż  posiedzenia.

X K alendarzyk Zebrań Spółek  Akcyjnych X

— „Huta Szklana Jabłonna", Sp. Akc„ zw ołuje nadzw ycz. 
w. zgrom adzenie akcjonarjuszów  w  dniu 30-ym listopada r. b. 
celem przyjęcia spraw ozdań, podziału s tra t i zysków , pow ię­
kszenia kapitału  i zm iany sta tu tu .

— Tow arzystw o Handlowe „Żelazo", Sp. Akc. w Pabia­
nicach, zw ołuje w alne zgrom adzenie akcjonarjuszów  w dniu 
4-ym  grudnia 1926 roku, celem p rzy jęcia  sp raw ozdań  i bilan­
sów , now ych w yborów , oraz w  spraw ie kapitału  akcyjnego.

— Fabryka W agonów „Wagon", Sp. Akc„ zw ołuje nad­
zw yczajne w alne zgrom adzenie akcjonarjuszów  w  dniu 30-yrn 
listopada 1926 roku, celem  przyjęcia spraw ozdań  i uchw ały 
w spraw ie sp rzedaży  m ajątku nieruchom ego.

— „Thermoelektromotor", T. z o. p. w Poznaniu, likw i­
duje się na podstaw ie uchw ały  z 23 październ ika 1926 r. L ikw i­
datorem  został inż. W iktor M aćkow iak, Poznań, ul. G enerała 
P rądzyńskiego  4.

Tow. Mkcyjne

w P O L S C E
Radomsko 2984

Adres telegraf.: „Metal ’ Telefon nr. 22

WYRABIA: 
DRUT żelazny i stalowy ciągniony, drut 

miedziowany, drut kolczasty. 
GWOŹDZIE wszelk. rodzaju, sprężyny 

mel iw e , nity żelazne i miedziane. 
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzewa żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali. 

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów  
i gatunków z trzonkami lub bez. 

WIDŁY stalowe. 
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, mosty, zbiorniki, pomosty, kolejki 
przenośne, zwrotnice kolejowe, roz­
jazdy i zwrotnice tramwajowe, wago­
niki, kolejki napowietrzne, dźwigi 1 
krany, szkielety w ież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.
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CENTRALA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
Polecamy: młockarnie, slewniki, płuai, bronv. w i r ó w k i  .
dowlane, oraz w s z a l k i e  n .r z ,d z £

Generalne z a s t ę p c a  firm krajowych i zagranicznych. W łasna fabryka maszyn i narzędzi o raz okuć bodowi.

Poiecając się łaskaw ym  wzgiędom, prosim y o łaskaw e poparcie naszego przedsięb iorstw a 
FERR U M K EL, S p .  z  o g r .  o d p .  -  P O Z N A Ń ,  u l .  K l a s z t o r n a  21
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ZAMKI I OKUCIA
BUDOWLANE 
I MEBLOWE

wykonuje

TORUŃSKA 
FABRYKA ZAMKÓW J.Brada
T O R U Ń , UL. K O S Z A R O W A  1 1 - 1 3 .  TELEFON 1 4 4 1

Adres telegraficzny: „BRODABIURO“ 42
  !

0OOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQO^  rr\

: : :
KLATKA DO G O Ł L B I-N A  5 P A R

DO SKŁADANIA

mi
druciano - metalowych
dla [p taków , gołębi, papug  itd. 

H urtow nie  -  D etalicznie

i  Schmidt ■ Poznań
ul. Dąbrowskiego 52 Tel. 6961

3850

3240 POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

FaDryta maszyn góm tzyili, Katowice-Zatnie
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOO

T . J
0. p.WALTER HOENE GDAŃSK

F ab ryk a  k o le jek  polnych
G D A Ń S K ,  S t a d t g r a b e n  13
Szyny, bocznice kolejow e, zw ro­
tnice, tarcze o b r o to w e ,  wózki 
w yw rotow e, w agony tow arow e 
w agoniki do buraków , lokom o- 
  ty wy, podkłady. = .  313g

11 . S r . ,

Berndorfer Metallwarenfabrik 1 E0LECA ZE składnicy w gdansku 
Arthur Krupp A. G. ♦  Berndorf ♦

N.-iSst.
Z a stęp stw o  n a  W o ln e  M ia sto  G d a ń sk  I V» o je w .

Pomorskie: V

inż. Sokal & Co.1
Biuro Techniczne ♦  Gdańsk ♦

♦  ♦3332

♦
Sam m tgasse 6-8

T el. 5 5 7 8

blachy, rury, 
sztaby, druty

z aluminjum, miedzi, mosiądzu, 
niklu i alpaki.

Golowe wyroby dla przemysłu bro­
warnianego i artykuły techniczne
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♦ ♦ ♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY ♦ ♦ ♦

N a południow y w schód  od P ra g i, sto licy  C zechosło­
w acji, rozpoczęto budow ę s e r ji  dom ów  w  liczb ie  500 w edle 
dośw iadczeń poczynionych n a  30-tu  p róbnych  dom ach, k tó ­
re  s to ją  w  te j nowo pow sta jącej dzieln icy , m ającej nosić 
nazw ę R ozty ły  (na  m iejscu  daw nej w si Sporzilow ). W  30-tu 
p róbnych  p rzed  rok iem , zbudow anych dom ach zastosow ano 
najnow sze pom ysły i  w ynalazk i, polecane przy  budow ie do­
m ów  w  C zecha th  i  zag ran icą , — w  każdym  dom u inne  — 
aby te , k tó re  okażą  się p rak tyczne , zastosow ać przy  b u d o ­
wie- ow ych 1500, m ających  w  na jb liższych  la tach  stanąć. 
B ędą to  w szystko  dom ki d la  jednej rodziny . D zie ln ica  nie 
będzie jednak  m ia ła  w y g ląd u  odstraszającego  jednostajnoś- 
cią, gdyż oprócz dom ków  odosobnionych, pom yślano tak że  
o zg rupow an iu  ich  po dw a, tr z y  j .  w ięcej. W szystk ie  dom ­
k i  będą  m ia ły  p ła sk ie  dachy, gdyż te ch n ik a  now oczesna ro z ­
porządza  m a te rja łam i, k tó re  nie dopuszczą ani w ilgcci, ani 
n ag łe j zm iany tem p e ra tu ry  w  m ieszkan iu  od dachu  p ła sk ie ­
go, k tó ry  przecież je s t tańszy  n iż  dach s trom y  i m oże być 
w yzyskany  w lecie jako  te ra sa , przyczem  zbyteczne s ta ją  się 
balkony , ciasne zazw yczaj. “W sk u tek  b ra k u  balkonów  m iesz­
k an ia  będą tak że  cieplejsze, gdyż w iadom o, ja k ą  s t r a tę  ciep ła  
pow odują d rzw i balkonow e.

R ozkład1 m ieszkań  w zorow any je s t na dośw iadczeniach 
am erykańsk ich . A m erykan ie  u n ik a ją  budow y sien i w  dom ach 
na  jedną  rodzinę, p rzew idu jąc  zato  w ejśc ia  dw a: od k u ch ­
n i i od fro n tu . S ień  bow iem  zajm uje  n iepo trzebn ie  dużo 
paiejsca i  o d b ie ra  ciepło. W  dom ach teg o  ro d za ju  z poko ju  
przy jęć  (p a r lo r)  p rzechodzi się  do jad a ln i, z a  k tó r ą  je s t 
pokó j m ieszkalny , a następn ie  k u ch n ia . Z  ja d a ln i i m iesz ­
kalnego  poko ju  p row adzą  d rzw i do syp ia ln i, zaopatrzonych1 
zazw yczaj w  jedne drzw i, aby  przez  syp ia ln ię  n ie  p rzecho­
dzono do innych pokoi. Z drow y i  chory w  syp ia ln i tak ie j 
może w ypocząć należycie. —• K u ch n ia  rów nież  n a  sposób 
am ery k ań sk i je s t m ałych  rozm iarów . C zesi bow iem  p rz e ­
s ia d u ją  w  sw ych dużych  k u chn iach  zam ias t w  poko ju  
m ieszkalnym . P rzeszk ad za  to  kucharce, W  kuchn i am ery ­
kańsk ie j w szystko  je s t pod ręk ą , n ie  po trzeb a  niczego szu- 
'kać i  n ó g  uchodzić.

Budować na wzór zagranicy.
N ow a dzieln ica p ra sk a  będzie pew nego ro d za ju  r e ­

w o luc ją  w  sposobie budow ania. W p raw d zie  H o lan d ja  i 
k ra je  skandynaw sk ie , a  tak że  F ra n c ja  p rzew ażn ie  m a ją  do ­
my na  jed n ą  rodz inę  ;n a tom iast N iem cy i  A u s tr ja c y  zohy­
dzili m iasta  koszarow em i budow lam i n a  4 do 5 piętefl, a  za 
tym  p rzyk ładem  pow sta ły  podobne ohydy  w  w ie lk ich  i  m a ­
łych  m iastach  P o lsk i.

P ragnęlibyśm y  zw rócić uw agę zrzeszeń  o ficersk ich , 
u rzędniczych, a zw łaszcza nauczycielsk ich , na  ow ą now ą 
dzieln icę P ra g i czesk iej, a  to z następu jących  w zględów . 
O ficer, u rzęd n ik  państw ow y, czy nauczyciel narażony  je s t 
na p rzesied len ia . C hodzi w ięc o to , aby  w Ł u ck u  m iał te  
sam e w ygody m ieszkaniow e, jak ie  m a w B ydgoszczy. N a j­
w iększą  k lę sk ą  p rzeprow adzek  je s t połączone z tem  ru jn o ­
w anie m ebli. D la tego  w e w szystk ich  nowo w znoszących się 
dom ach d la  oficerów , u rzędn ików  i nauczycieli, pow inny 
być szafy  i b u fe ty  w budow ane. — W  A m eryce na po lskich  

, p a ra f ja c h 'n a w e t porcelana, b ie lizna  s to ło w a  i  sztućce s p ra ­
w iane są  na  k o sz t p a ra f ji d la  u ż y tk u  proboszcza, podczas 
gdy u  nas w  Polsce m ło d z iu tk i w ik a ry  m usi się m eblow ać 
całkow icie na  w łasny  koszt. —  N ie dziw  tedy , że polski 
k a p ła n  w  A m eryce m oże co k ilk a  la t  odbyw ać podróże do 
R zym u, do Z iem i Sw„ n ie  m ów iąc już  o k ra ju  rodzinnym . 
— P aństw o , p łacąc oficerom , u rzędn ikom  i  nauczycielom  
n iezb y t w ie lk ie  pensje, pow inno pom yśleć o w ygodnem  d la  
n ich  m ieszkan iu , co zarazem  podniosłoby  pow agę urzędów  
i u rzędn ików .

D ziś n aw et p ry w atn e  p rzedsięb io rstw a  w znoszą w spa­
nia łe  kasyna i dom ki rodzinne d la  sw ych u rzęd n ik ó w , w y ­
przedza jąc  w tem  państw o. J e s t  w  tem  pon iekąd  w ina 
urzędn ików  państw ow ych, k tó rz y  tych  zagadn ień  w cale nie 
po ruszają . A  przecież nie u leg a  w ątp liw ości, że zupełnie 
inna będzie pow aga nauczyciela  na w si, jeś li w n ę trze  jego 
m ieszkan ia  nie będzie rażąco ubogie, w  po rów nan iu  z u- 
m eblow aniem  dw oru  i  p łeban ji. A  pow agę ta k ą  nauczyciel 
m usi mieć, gdyż on je s t rep rezen tan tem  państw a.

Zjazd zrzeszeń budowniczych i przemysłowców budowlanych w Krakowie.
W  dniu  7. bm. o dby ł się w K rak o w ie  w lo k a lu  Izby 

P rzem ysłow o-H and low ej X I. ko lejny  z jazd  delegacji, s ta łe j 
Z rzeszeń  B udow niozych i S tow arzyszeń  Zaw odow ych P rz e ­
m ysłow ców  B udow lanych  —  ogó lnopo lsk ie j o rg an izac ji, je ­
dnoczącej p rzem ysł budow lany  na  . te ren ie  całego p ań stw a  
i pow ołanej do życia  w  1924 ro k u . O bradom  przew odniczy ł 
p rezes delegacji adw . I .  C ftabielsk i (W arszaw a).

O brady  pośw ięcono w  pierw szym  rzędzie  spraw om  oży­
w ien ia  ru ch u  budow lanego  oraz sp raw ie  k red y tó w  b u ­
dow lanych. Po w yczerpującem  sp raw ozdan iu  z działalności 
w 4te j dziedzin ie  w  dobie obecnej, złożonem  przez  prezydjurn  
delegacji, rozw inę ła  się obszerna dyskusja . S tw ierdzono , że 
rozw ój budow nictw a je s t. na jlepszym  sposobem  zw alczania  
bezrobocia, że koniecznem  je s t zasilen ie  środków  B anku  
G ospodarstw a  K rajow ego , przeznaczonych  n a  finansow anie 
ru ch u  budow lanego o raz  znow elizow anie u staw y  o ro zbudo ­

w ie m iast. W  zrozum ien iu  n iezw ykłego  znaczenia fak tu  
dążen ia  przez rząd  do n aw iązan ia  k o n ta k tu  ze sferam i 
gospodarczem i z jaz d  u ch w alił jednom yśln ie  i  p rze s ła ł na  
ręce w ice-p rem jera d -ra  K az im ie rza  B a r tla  następu jącę  d e ­
peszę:

„X I. z jazd  delegacji s ta łe j Z rzeszeń  B udow niczych i 
S tow arzyszeń  Zaw odow ych Przem ysłow ców  B udow lanych, 
w ita ją c  z uzpaniem  in ic ja ty w ę  rząd u  w sp ó łd z ia łan ia  ze 
sfe ram i gospodarczem i, w obec katasti-o falnego  s tan u  sp raw y  
m ieszkaniow o-budow lanej w  Polsce i zan ik u  p rzem ysłu  b u ­
dow lanego, zw raca się  do P an a  w ice-p rem jera  z p rośbą  o 
zw ołanie specjalnej kon ferenc ji w  celu rozw ażen ia  p rzed  
sezonem  sp raw y  k red y tó w  budow lanych  i  ożyw ienia  ruchu  
budow lanego. Pełnom ocnictw o o rgan izacy jne posiada  pre- 
zydjum  s ta łe j de legacji" . P rezy d ju m  z jazd u : C hab ie lsk i, 
W arszaw a, W ojtyczko , K ra k ó w ; R ozkoszny , K atow ice.

# Drobne wiadomości ♦
*

0 dostaw ę  cementu.
Od k ilk u  dni toczą się  p e r tra k ta c je  pom iędzy poszcze- 

góluem i g rupam i c em e n to w an i w  sp raw ie  u tw orzen ia  o g ó l­

nego S y n dyka tu  C em entow ego. P oniew aż w szystk ie  stro n y  
ok azu ją  chęć do jścia  do porozum ien ia i p e r tra k ta c je  są 
dosyć daleko posunięte , p rze to  S yn d y k at W arszaw sk i z le ­
ceń po dotychczasow ych cenach p raw ie  że nie p rzy jm uje , l i ­
cząc się p raw dopodobnie z tem , że bardzo  w ysokie  rab a ty , 
udzielane z pow odu w sr'ki konkurency jnej, zo stan ą  natych-
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LiWilm
(Zaponlack)

jako  ochronę przeciw  rdzy dla polerowanych i toczonych 
części maszyn niklow ych, m iedzianych etc. 

ś klg. 10.— zł. 
o fe  r u je

Laboratorium Techniczne♦ Grudziądz
Pańska 22.

N a życzenie próbki. 3221 N a życzenie próbki-

:

! Nćż do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁi i

99
w ł a s n y  u l e p s z o n y  w y r ó b

dostarcza
2214

I. I 0. 0.
Fabryka Maszyn

Teief. 6950 -  6117 P O Z n a ń  Piotra Wawrzyniaka 28/30
) Adres te legr.: „Centropług-Poznań**

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom owych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wym ienionych branż. 

Wychodzi od 30-tu lat i dwa razy w tygodniu. 
Abonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
•  admin. „Rynku Metal, i Masz.“  w Poznaniu. Wielka 10. Teief. 2277 
Kalend rrce Eisenhandler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn
(Płatne w złotych polskich po kursie dn ia )i koszta poleconej przesyłki

Fabryka Narzędzi Stolarskich

(LWardziński
Teief. 54 Nakło Teief. 54  

nad Notecią ------------
Adres telegr.: [W a rd z iń s k i N a k ło

wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto- m 
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego
D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a
po n i s k i c h  c e n a c h

3853

i , na każde ciśnienie n 
i każdą wydajność u

d o s t a r c z a  J j

Fabryka Maszyn Górniczych H
3296 w  Załężu.  H

a c c a u Ł  x  :t a r-x -ag 3= ł=m --*—n  --------- "

Założona 1903

S P E C J A L N O Ś Ć

SZABASNIKI
w  różnych wykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLANA
P A TE N TO W E

Wszelkie tząfci do piecy pokojowych i kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu.

S K O R A  i R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  2841 b

I  :  I
PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J.PIPERSBERG, POLSKI CIESZYN



m iast odw ołane i  -oena cem entu  w ynosić będzie, ta k  jak  
daw niej z ł 7.50 za  100 kg-.

Pom im o, żc zakup ien ie  cem entu z konkurency jnym  r a ­
batem  je s t w  chWili obecnej, z pow odu w yczekującego 
stanow iska  fab ry k , u tru d n io n e  i  hu rto w n icy  n a rzek a ją , że 
zam ów ień k lien te li p rzy jm ow ać n ie  m ogą, co n a raża  ich na 
pow ażne s tra ty  w  obro tach , jes teśm y  w  m ożności p o in fo r­
m ow ać zain teresow anych , k tó rz y  zam ie rza ją  nabyć cem ent, 
że Tow. Ą kc. „ M a te rja ł B u d ow lany11 w  P oznan iu , zam ó­
w ien ia  na  cem ent p rzy jm u je , u d z ie la jąc  nada l k o n k u ren ­
cyjne ra b a ty  i zlecenia te  rzeczyw iście w ykonuje.

Podkłady k o le jo w e.
M in iste rstw o  K om un ikac ji w sk u tek  oszczędności b u d ­

żetow ych .zm n ie jszy ło  k o n ty n g en t podk ładów  kolejow ych 
na r. 1927 z 5 m iljonów  za 2.500.000 sz tu k , z czego na 
dyrekcję  w ileń sk ą  p rzy p ad a  około ' m iljona, na  radom ską , 
poznańską  i g d ań sk ą  po 600.000 sz tu k . IN a o sta tn ich  p rz e ­
ta rg ach  na dostaw ę podk ładów  w w ileńsk ie j d y rekc ji k o ­
lejow ej o tw arc ie  o fe r t n as tąp iło , ja k  nas in fo rm u ją , bez 
u d z ia łu  k o n trah en tó w . Żądarfo p rzecię tn ie  za sz tu k ę  franco 
p u n k t za ładow an ia  w  W ileńszczyźnie  4.60 z ł., a  dyrekcja... 
gazow ni w W iln ie  z łoży ła  o fe r tę  na  4.28 zł. M in isterstw o  
K om unikacji uznało  cenę w ytyczną podk ładów  w  w ysokości 
4.30 zł. za  ty p  p ierw szy  i 4.05 zł. za  typ  d ru g i. J e d n a k  
w obec podrożen ia  surow ca za cenę tę  n ie  do stan ie  się dziś 
podk ładów  kolejow ych. N a  p rze ta rg ach  w  P o zn an iu 1 i K r a ­
kow ie żądano po 5.15 zł. za  sz tukę . W  P oznan iu  p rz e ta rg  
uniew ażniono z pow odu w ie lk ie j rozbieżności żądanych  cen ; 
następny  p rz e ta rg  odbędzie się w  najb liższym  czasie.

Pożyczka dla przemysłu drzew ne go .
W ed łu g  o s ta tn ich  w iadom ości n iem ieckich , N iem cy g o ­

tow i s ą  u dz ie lić  po lsk im  przem ysłow com  drzew nym  po­
życzk i w sum ie około  3 m iljonów  do larów  —- pod w a ru n ­
kiem , że obecne ta ry fy  cejne —  kolejow e nie będą w  Polsce 
zm ieniane i że N iem cy będą m ogły u trzym ać  z P o lsk i 
dosta teczną  ilość drzew a.

P o w s ta n ie  syndykatu ek sp or teró w  drzew nych,
W tych  dniach p ow sta ł w  W arszaw ie  sy n d y k a t ek sp o r­

te ró w  drzew nych, w  sk ład  k tó reg o  w chodzi B ank  G ospo­
d a rs tw a  K rajow ego , B ank  Z iem iańsk i, Sp. A kc. S ta rach o ­
w ice, Sp. A kc. D rzew nego P rzem y słu  i  H a n d lu  w  W a r­
szaw ie (O boźna 7), Sp. A kc. P rz e m y sł i  E k sp o r t L eśny w 
W arszaw ie i O rdynacja  Z am oyska, w ym ienione to w arzy ­
s tw a  m ogą dostarczyć rocznie d la  ek sp o rtu  zag ran icę  k i l ­
kanaście  tysięcy s ta n d a rto w  d rzew a ok rąg łego  i  ta r teg o . 
Celem sy n d y k a tu  je s t o rg an izac ja  w spólnego  ek sp o rtu  d rz e ­
w a zagran icę, co pozw oli un ieza leżn ić  się od pośredn ików  
g dańsk ich  i  uzyskać  lepsze ceny. N a  czele sy n d y k a tu  sto i 
zarząd , z łożony z pp .: b. m in is tra  S k a rb u  K la rn e ra , M. 
Ja s trzęb sk ieg o  i A l. D ąbrow sk iego . U d z ia ł ta k  pow ażnych 
banków  zapew nia syndykatow i po trzebne k redy ty .

I rynka m ater ia łów  bud ow lan .. drzew a, m eta li, druta, b iaciiy  i że laza
MATERJALY BUDOWLANE.

W arszawa, 11. 11. C egła ogniotrw ała, techniczna (kopula- 
kow a lub norm alna) 80 zł za tonnę (22 grosze sztuka), glina 
ogniotrw ała, m ielona 30 zł, m ączka szam otow a 50 zł, zap raw a 
szam otow a 45 zł, kamień w apienny 5 zł.

Lublin, 11. 11. Na rynku m ateria łów  budow lanych brak 
za in teresow ania z pow odu kończące g o \s ię  sezonu. N otow ano: 
deski sto larsk ie  za  1 m. sześć zł 130. Ciesielskie zł 80, kan­
tów ka rżn ięta  (Belki) w edług ścisłych w ym iarów  zł 90, c io ­
sane różnych w ym iarów  I. gat. za 1 m. sześć, zł 60, drzew o 
okrągłe I-szy  kloc 30—40 ctm. zł 35, cegła za 1 000 sztuk loco 
budow a zł 45, dachów ka „K arpiów ka" za 1 000 sztuk  I. gat. 
loco w ag. st. za ład. zł 93, Felców ka zł 170, e te rn it za 1000 
sztuk zł 510, papa 1 na 100 kg. loco skład  zł 7, cem ent za 100 
kg. loco skład zł 5,50, w apno za 100 kg. loco w agon st. załad. 
zł 3,80, kafle kw adratele  niepolew ane za sztukę zł 0,18, pole­

w ane zł 0,86, Berlińskie zł 1,80, kom plet drzw iczek  herm etycz­
nych I. gat. zł 10,50, ru sz ta  za 1 .kg. zł 0,50, p ły ty  kuchenne 
za 1 kg. zł 0,50, piecyki duchow e za 1 kg. zł 0,70, kociołki za

kg. 0,o6, zam ki francuskie 1 kom plet zł 6—7, skrzynkow e 
za 1 kom plet zł 12, zaw iasy  drzw iow e 1 Sztuka zł 0,65, okienne 
wielkie, 1 -sztuka zł 0,30. Tendencja słaba.
DRZEWO.

W arszawa, 12. 11. M ieczysław  W ęgrowicz, (P łocka 33,
tel. 99—06): notuje za  m etr kw . loco sk ład : kom pletne o tw ory 
okienne sosnow e zł 37,50. Kompletne o tw o ry  drzw iow e, sosno­
we za m etr kw. zł 38.
A1ETALE.

W arszaw a, 12. 11. Na rynku  m etali w  pół hurcie za 1 kg. 
w ynoszą obecnie loco skład : m iędź elektro lityczna, — cyna 
B anca 15,80 (za tonnę m etryczną £ 359), cynk su row y  hutni­
czy 1,80 ( i  41), ołów  miękki 1,70 (£ 39), aluminjum hutnicze 
630 (£ 143), antym on chiński 4,20 (£ 95).

Warszawa^ 12. 11. Dom H andlow y A. G epner, W arszaw a, 
G rzybow ska 27, notuje następujące ceny w  zł za kg.: miedź 
s ta ra  2,40, m osiądz 1,70, rotgus 2,10, cynk s ta ry  0,90—0,95.
WYROBY METALOWE.

W arszawa, 12. 11. „E libor“ i S -ka Akc. H andlowo - P rze ­
m ysłow a Ł. J. B orkow ski, W arszaw a, M azow iecka 11, notuje 
następujące ceny loco skład  (w  zł za 1 kg.): cyna banka 16, 
blacha cynkow a 2, blacha ocynkow . 1,15, blacha dachow a że­
lazna 0,84, żelazo 0,40, belki 0,44, hufnale 39, 50 za skrzynkę, 
cem ent 12 za beczkę, cegła ogniotrw ała 0,21 za 1 szt., karbid 
65 zł za 100 kg„ węgiel górnośląski gruby  i kostka 1 a 53 zł 
50 gr., koks 60 zł za tonnę.
DRUT I BLACHA.

W arszawa, 12. 11. C eny pó łw yrobów  m etalow ych w  tym  
tygodniu pozostają bez zm iany i w ynoszą przy  odbiorze z fa­
bryki za 1 kg. w  zło tych polskich: d ru ty  miedziane, w  naw ia­
sie mosiężne, średnicy  od 10—6 m. 4.65 (3,90), średnicy  6—5 
mm. 4,70 (3,95), do 3.5 mm. 4,75 (4,15), do 22 mm. 4,80 (4,20), 
do 1 mm. 5.15 (4,40), do 0,5 mm. 5,30 (4,65), do 0,25 mm. 5,50 
(4,90), do 0,15 mm. 6,50 (5,50), do 0,10 mm. 7,50 (6,10), dru ty  
krzem obronzow e od 5 do 3.5 mm. zł 5,45, od 3,49 do 1 mm. 
5,80, d ru t tram w ajow y jezdny „T ro lley" o 5% drożej od drutu 
miedzianego, p rę ty  do 10 mm. średn icy  4,60 (3,50), do 20 mm. 
4,50 (3,40), do 30 mm. 4,40 (3,30), do 50 mm. 4,30 (3,20). p rę ty  
fasonow e o 10% drożej. B lacha m iedziana, w  naw iasie mo­
siężna, grubość 10—6 mm. zł 4,30 (3,60), do 5 mm. 4,35 (3,65), 
do 3,5 mm. 4,40, (3,70), do 2 mm. 4,80 (4,20). do 1 mm. 5,15 
(4,40) do 0,5 mm. 4,60 (3,95), do 0,25 mm. 4,95 (4,25), do 0,20 
mm. 5,30 (4,65), taśm y  i paski miedziane i m osiężne od 10% 
drożej niż blacha, ru ry  miedziane zależnie od grubości i średni­
cy  zew nętrznej od zł 5,85 do zł 7,00 za 1 kg., mosiężne od 5,40 
do 6,85 zł.

W arszawa, 12. 11. „Polska C ynkow nia", W arszaw a, P ię ­
kna nr. 11 a, notuje następujące ceny za kg. fr. w agon ąt. 
W arszaw a: blacha ocynkow ana I. gat. 20 ark., w snopku 1,10 
zł — 22 ark. w snopku zł 1,15.
ŻELAZO.

Nowy - Bytom, 12. 11. Surów ka odlew nicza H uty Pokoju 
Nr. 1 (Friedenshiitte P . G. S. — reprezentacja  S. A. W dow iń- 
ski w  W arszaw ie), cena za tonnę 200 zł loco s tac ja  N ow y - 
Bytom .
OLEJE TECHNICZNE.

Katowice, 12. 11. Not. olejów  sm arow ych oraz specj. m ar­
k i: „Efem ol" M otor - Oil rafinerji M. Fink i S-ka, K atow ice — 
Ligota, za 100 kg. w  zło tych : olej py łoch łonry  33, w azelinow y 
(2—2,40) 26,25, (4— 6,20) 32,50, (7—10,20) 34.50, olej m aszyno­
w y  raf. (3—4,50) 42,50, ( 4 —5,50) 45,50, (5—6,50) 50, (6—7,50) 
55, (7—8,50) 64. Pow yższe  ceny na oleje ustalone są  w edług 
pa ry te tu  D rohobycz łącznie z podatkiem , p rzy  sp rzedaży  c y ­
sternow ej. Olej cy lindrow y d opary  nasyconej pkt. zap. (220,30) 
64. (240,60) 72, (270,80) 96, do m otorów  D iesla (285,300) 140. 
Pow yższe  ceny rozum ieją się p rzy  sp rzedaży  w agonow ej loco 
Ligota bez opakow ania. Specjalne oleje: olej kom presorow y 
44,50, transfo rm ato row y  46, „Eefem ol" Autooli letni 115, zi­
m ow y 124. P ow yższe ceny  olejów rozum ieją się p rzy  sp rzeda­
ży beczkow ej loco Ligota. Asfalt luzem 17. Cena za asfalt ro ­
zumie się w raz  z podatkiem  loco Ligota.

Złoty w dniu 12 listopada 1926.
Gdańsk, przekaz  57,13—57,17, gotów ka 57,26—57,40, Ber­

lin, przekaz na W arszaw ę lub Poznań 46,53—4677, przekaz 
na K atow ice 46,555—46,795, Amsterdam, przekaz 25, Londyn, 
p rzekaz 43,50, Medjolan, przekaz 271, Zurych, przekaz 58, 
N. Jork, przekaz 11,62, Ryga, przekaz 64, Bukareszt, przekaz 
2 020, Czerniowce, przekaz 1 990.



liii i u  i. ..I
Centrala Maszyn i Narzędzi
Telef. 3 4 5 0 Po z n a ń

ul. św. Marcina 43
Telef 3 4 8 0

Reprezentanci na Województwo Poznańskie:
Huty Bismarka w Hajdukach Wielkich (G. Śl.) — Stal 
szybkotnąca, narzędziowa, konstrukcyjna, maszynowa, 

kute części stalowe i surowiec *»!»»» 
„Cebeo", Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów Ogrze­
walnych fabryk: Rohn, Zieliński i S-ka w Warszawie, 
Iow. Akc. „Stąporków w  Stąporkowie, „Kamienna -  
Jan Witwicki w  Kamiennej. Radjatory — rury żebrowe 

i łączniki do takowych.
Tow. Akc. „Stąporków" w Stąporkowie: Surowiec od­
lewniczy, rury zlewowe i wodociągowe oraz odlewy do 

celów kolejowych i przemysłowych.
S-ki Akc. „Vai D‘Or“ . Francja: W iertarki stołowe, 
ścienne, radjalne, ręczne, piersiowe, uchwyty do wier­
tarek, korby wszelkich systemów, imadła precyzyjne 

i szlifierki.
Polecają dp natychmiastowej dostawy 

20 składu *
Obrabiarki do drzewa i metalu. Nożyce i dziurkacze 
do blachy. Narzędzia pneumatyczne. Pilniki krajowe i 
angielskie. Wszelkie narzędzia. Łożyska kulkowe i sa- 
mosmarujące oraz wszelkie części transmisyjne. Pasy 
skórzane i z sierści wielbłądziej. Tarcze i wyroby 
szmerglowe, krajowe i zagraniczne. Artykuły technicz­
ne. Aparaty do spawania. Stal do różnych celów. Rury 
gazowe i kotłowe. Oryginalne, szwajcarskie łączniki 
marki +  G F + . Armatury i artykuły instalacyjne.

Prosimy powoływać się na

„Rynek Metalowy  
i Maszynowy"

F a b ry k a  Ł ó żek  
Metalowych 3<w

i M a t e r a c y  Patentowych
L. Świątek

Poznań, Dr. Dębińska 1 2 .  Teł. 27-46
Odsprzedającym wysoki procent.

A. STANEK
FABRYKIi WfflHIEH 
i PIECY KĄPIELOWYCH
om WSZElKICH wyrobów 

BLASZANYCH

POZNAŃ
Male Garbary 7 a

Telefon 33-50 Zał. w r. 1808.
1766

w  Zachodniej Polsce

g Bydgoszcz, Jagiellońska 11 - Tel. 334 i 786
<? Adres telegr.: ,Omega-Bydgoszcz“ . Ceny bezkonkurencyjne

POMORSKA 
SKŁADNICA

T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU

ul. Czerwona 
Droga.

Telef.

IMORSKA
A SUROWCÓW J S ® F * e|aZ
wam ki kość
uniu JĘm * stłuczek 

Sprz
4|||pr żelaza sztab., blach,

H urt

I

OMEGA

Zakup:
żelaza starego, metali, J 

kości, szmat, papieru, | 
stłuczek szklanych i p.

Sprzedaż:
sztab., blach, bednarki i podków j 

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe i 

Specjalność: Demontaż i zużytkowanie starych urządzeń fabrycznych, j
Detal

01!
Fr. Strehlau - Toruń

T ele fo n  n r. 188 5S57c T ele fo n  n r. 188

Wykonuje się wszelkie 
części, tłoczone z białej, 
miedzianej, mosiężnej 

i cynk. blachy

Ogrzewacze dla łóżek miedz, i cynk , okrągłe - Irygatory 
z białej i cynkowanej blachy - Oliwiarki -  Blachy do 
ciasta - Wanny pocynkowane jak: nasiadówki, do ka­
pania dzieci i do nóg - Sitka do herbaty aluminjowe - 
Lejki z białej, miedz, i mos. blachy - Bańki do trans­
portu z pocynk. blachy 20, 30, 40, 50 Itr. mocne i słabsze.


